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Na zbliżające się uroczystości BOŻEGO NARODZENIA 
zasyłamy wszystkim Czytelnikom i Przyjaciołom naszym najser­
deczniejsze życzenia

Wesołych
Redakcja i Wydawnictwo 

„Rynku Metalowego i Maszynowego*.

Zwrot w koniunkturze na europejskim rynku żelaza i stali.
Wysok* koniunktura, jaka zapanowała na europejskim 

synku żelaza i stali w związku z powstaniem zachodnio-eu- j 
ropejskiego kartelu stalowego, tudzież wybuchem strajku w 
angielskiem górnictwie węglowem, zdaje się. obecnie dobie­
gać końca. Z Francji dochodzą pierwsze wiadomości o o- 
graniczeniu ruchu i  produkcji w zakładach żelazo produ­
kujących i przetwarzających. Podobnie i  z Belgji nad­
chodzą niepomyślne wiadomości. Szczególnie silne zma­
gania zauważyć się dają na światowym rynku blachy, a 
i  na rynku odpadków nastąpiła stagnacja przy wybitnie 
zniżkowej tendencji cen. Najczulszy i najniezawodniejszy 
barometr, wykazujący stopień zatrudnienia w europejskim 
przemyśle żelaznym i stalowym, to znaczy rynki ekspor­
towe również notują znowu ceny zniżkowe. Cena żelaza 
sztabowego produkcji francuskiej wynosiła ostatnio zaled­
wie HO do 111 szylingów za tonę. Skutkiem tego pow­
stały obawy, że nastąpi kryzys zbytu, tembardziej, że i

zakłady belgijskie nie osiągnęły ceny wyższej, jak  110 do 
111 szylingów za tonę żelaza sztabowego.

Słaba tendencja na francuskim i belgijskim rynku 
żelaza, uzasadniona jest kryzysem walutowym w tych k ra­
jach. Francję gwałtowna zwyżka kursu franka zniewo­
liła  do ograniczenia produkcji, ponieważ rynek Wewnętrzny 
niema już możności wchłonięcia odpowiednich ilości żelaza 
i  stali. W Belgji natomiast skutki i  następstwa stabi­
lizacji waluty doprowadziły do utrudnienia wszelkich in­
teresów. Powody te, jako takie, w obydwu wypadkach nie 
mogą być uważane za symptomatyczne dla Europy, gdyby 
równocześnie nie należało liczyć się że wzmożoną produkcją 
żelaza i stali surowej w Anglji. Jeśli bowiem nawet sk u t­
ki całkowitej likwidacji s tra jku  górników angielskich do­
tychczas nie dały się odczuć zbyt boleśnie na rynkach eks­
portu żelaznego, to ten stan rzeczy tłumaczy się jedynie fak­
tem, że ponowne uruchomienie stalowni angielskich potr­
wać musi conajmniej do wiosny roku przyszłego. Urucko-



mieme zaś wszystkich wysokich pieców i h u t potrw a 
jeszcze dłużej. N iem a więc niebezpieczeństwa bezpośred­
niego. Jednak  w  niedalekiej przyszłości sy tuacja na. eu ­
ropejskim  rynku żelaza i s ta li będzie w  każdym razie 
poważnie zagrożona w skutek ponownego uruchom ienia prze- 
m ysłu angielskiego.

Nadzwyczajna zw yżka produkcji żelaza i s ta li <w N iem ­
czech i innych k rajach  europejskich, niew ątpliw ie po­
leg a ła  w  najw iększej m ierze na unieruchom ieniu produkcji 
angielskiej. W skutek s tra jk u  górników  angielskich zb ra­
kło na rynku  3,6 m ilj. ton żelaza surowego i 4,5 milj. 
ton s ta li surow ej. H utnictw o na kontynencie europejskim  
zdołało w ten  sposób podnieść w łasp4 produkcję żelaza 
surowego o 2 m iljony ton i s ta li surowej; o 2,5 m ilj. ton.

Rozwój sytuacji na europejskim rynku  żelaza i stali 
w najbliższej przyszłości w bardzo znacznej m ierze zależny 
będzie od stanow iska, jak ie  A ng lja  zajmie w stosunku do 
pak tu  brukselskiego. W  chw ili obecnej kw estja  ta  jest, cał­
kowicie niejasna. N a podstaw ie jednak  wysuwanych przez 
A ng lję  żądań co do kw ot kontyngentow ych, słuszne jest 
przypuszczenie, że przemysłowcy angielscy zastosują zwy­
k łe , wypróbowane metody, zm ierzająo do pełnego w yko­
rzystan ia dobrej pozycji swojej. Z głaszając z jednej s tro ­
ny gotowość przystąpienia do pak tu  brukselskiego, angiel­
sk i przem ysł żelazo-stalowy pozostaw ia sobie zupełnie wol­
ną rękę w  k ierunku  rozpoczęcia o stre j w alk i konkurencyj­
nej^ W prawdzie i przemysłowcom żelazo-stalowym W iel­
k ie j B ry tan ji nie może zależeć na ponownej zniżce cen że­
laza i stali. N ie wolno jednak zapominać o tern, że 
strona przeciwna domaga się od nich zw iązania sobie rąk 
na przeciąg paru  la t, co w pewnych w arunkach może spo­
wodować silne zahamowanie zdolności rozwojowych angiel­
skiego przem ysłu żelazo-stalowego. W czasie wojny św ia­
tow ej bowiem przemysłowcy angielscy rozszerzyli zakłady 
sw oje w tak  w ielkim  stopniu, że już przed wybuchem straji-

; ku  górników  staj* zatrudnienia sięgał zaledwie 50*/o fak-
I tycznej zdolności produkcyjnej. D ługoletnie związanie się
i A nglji wobec k arte lu  oznaczałoby dla niej Wyrzeczenie
, się pełnej eksploatacji istniejących już zakładów  w ciągu

długich lat. A nglja zatem wyłącznie decyduje w chwili 
obecnej o kształtow an iu  się cen żelaza i  sta li.

ielkie rów nież znaczenie w te j dziedzinie p rzyp i­
sać należy temu, jakie ostateczne stanow isko Wobec kartę  
lu  usta lą  kraje w schodnio-europejskie, zajm ujące niepo­
ślednie miejsce produkcji i s ta li. Konferencje, jak ie w 
spraw ie tej odbyły się osta tn io  w Paryżu, nie w yjaśniły 
odnośnych zagadnień głów nie skutkiem  stanow iska, jakie
zajął przem ysł polski, k tó ry  w  konferencjach tych u- 
działu nie b rał. Czechosłowacja natom iast w ysłała specjal­
nych delegatów, ponieważ akces jej do p ak tu  brukselsk ie­
go ma nastąpić na zasadzie produkcji w pierwszym  kw ar­
ta le  rb. T A u str ja  b ra ła  udział w odnośnych rokowaniach, 
ponieważ i jej kontyngent m a być oznaczony na zasadzie 
korzystnych wyników  produkcji w  pierwszym kw arta le  rb. 
P rzem ysł w ęgierski reprezentow ał jedynie delegat Z a k ła ­
dów Rima-M uranya. W łonie przem ysłu żelaznego Jugo- 
sław ji nie doszło jeszcze do porozum ienia między poszcze- 
gółnem i przedsiębiorstwam i. Należy zatem odczekać ogło- 

j szenia w yników konferencji — paryskiej, zanim będzie m o­
żna wyprowadzić pewne w nioski co do rozwoju sytuacji

i na wschodnio-europejskim rynku żelaza i stali.
« Dopiero po zupełnem wyjaśnieniu stanow iska k ra jó w
i W schodniej Europy wobec pak tu  brukselskiego, będzie mo­

żna postawić pewniejsze horoskopy co do lin ji, po jakiej 
prawdopodobnie pójdzie rozwój sytuacji na europejskim  ryn 
ku  żelaza i stali. Prawdopodobne zaś jest, że Polska na 
W schodzie odegra tę  sam ą rolę, jak  A ng lja  na Zachodzie, o 
ile  jedna i d ruga nie zdecydują się zgłosić akcesu swego 
do brukselskiej międzynarodówki sta li i żelaza

P. B.
 „ ....

Polski przemysł
Polski Syndykat Żelazny, skupiający cały 

przemysł hutniczo-żelazny, w  tych dniach podał do 
wiadomości, że narazie nie zamierza przystąpić do 
zachodnio-europejskiego kartelu żelaznego, utwo­
rzonego w Brukseli. Wiadomość ta nabiera szcze­
gólnego znaczenia wobec faktu, że przemysł żela­
zo-stalowy Czechosłowacji, Węgier i Austrji, a więc 
najbliżsi sąsiedzi nasi weszli już w ścisły kontakt 
z  wielką grupą niemiecko-francusko-belgijską.

ł akt pozostania polskiego przemysłu żelazo- 
stalowego poza nawiasem paktu brukselskiego ozna­
cza likwidację widocznych od dłuższego czasu ten- 
dencyj czechosłowackich do nawiązania ścisłego 
kontaktu z przemysłem Polski. Oczywiście nie były 
to zupełnie dowody specjalnych sympatyj czecho­
słowackich w odniesieniu do Polski, a szło poprostu 
o ratowanie własnych interesów.

Przemysł polski bowiem potrafił tak umiejętnie 
skalkulować swoje ceny eksportowe, że udało mu 
się wyprzeć wyroby czechosłowackie z rynków 
bałkańskich i innych południowo-wschodnich. W y­
wiązała się stąd ostra walka konkurencyjna, która 
spowodowała Czechów do wysunięcia koncepcji 
utworzenia wspólnego kartelu, w skład którego mia­
ły wejść przemysły: Polski, Czechosłowacji, Wę­
gier i Austrji.

Plan ten zatem, forsowany bardzo intensywnie 
przez Czechosłowację, obliczony był głównie na 
skrępowanie konkurencji polskiej. Pozycja przemy­
słu polskiego jednak okazała się tak silną, że plan

żelazny na uboczu.
ten nie doszedł do skutku. Zagrożony w swoich naj­
żywotniejszych interesach przemysł czechosłowa­
cki ujrzał się zniewolonym uciec się pod skrzydła 
kartelu brukselskiego, zwłaszcza, że jego konjunk- 
tury eksportowe pogorszyły się bardzo znacznie w 
przeciwieństwie do widoków polskiego przemysłu 
żelaznego.

Nie mogąc sobie inaczej poradzić z konkuren­
cją polską, przemysł czeski łącznie z przemysłem 
niemieckim usiłuje zrealizować nowy plan opano­
wania rynków bałkańskich, tudzież włoskiego. Za­
sadniczo nie mamy powodu obawiać się zbytnio 
tych zbożnych zamiarów przemysłu czeskiego* lak 
dotychczas bowiem bijemy konkurencję obcą ta­
niością naszych wytworów i przetworów żelazo- 
stalowych. 1 moglibyśmy nadal być zupełnie spo­
kojni o losy naszego przemysłu metalowego, gdyby 
w ostatnich dniach w polskim przemyśle hutniczym 
nie była wysunęła się na plan pierwszy kwestja pod­
wyżki zarobków robotniczych. Na tle tern powstał 
nowy targ, który z uwagi na fakt, że p rzem ysłow cy  
wyłączają możliwość nawet minimalnego podwyż­
szenia zarobków robotniczych, z drugiej strony zaś 
robotnicy i organizacje robotnicze kategorycznie 
żądają przyznania tej podwyżki, zniweczyć może w 
jednej chwili owoce długotrwałych wysiłków.

Nadto, jeśli chodzi o ogólną sytuację eksporto 
wą to na specjalną uwagę zasługuje fakt, że pogar­
sza się, ona z dnia na dzień, zwłaszcza od chwili 
podjęcia pracy przez huty angielskie, które dótych-



czas w  związku z strajkiem  górników angielskich 
były  kompletnie nieuruchomione. Już dzisiaj konku­
rencję angielską odczuwa polski przem ysł hutniczy, 
zw łaszcza na rynku jugosłowiańskim, rumuńskim i 
bułgarskim  oraz na dalszych rynkach zamorskich. 
Pogorszenie zaznaczyło się nietylko pod względem 
liczby i rozm iarów  transakcyj, które ogromnie ze­
szczuplały, ale także pod względem cen, k tóre od 
pewnego czasu w ykazują tendencję wybitnie zniż­
kową. W ystarczy  wymienić tu rynek blachy, na 
którym  ceny w  ostatnich tygodniach spadły o 5 
proc. i więcej.

Ogólne pogorszenie sytuacji na św iatow ym  
rynku żelaza i stali znalazło swój w yraz w  zna­
miennym fakcie, że kartel brukselski w  ostatnich 
dniach obniżył kw oty  produkcyjne członków swoich 
na rok następny o półtora miljona ton. Znaczy to, 
że maksymalnie dopuszczalna produkcja wynosić 
będzie do końca rb. 29 287 tys. ton. Od stycznia zaś 
1927 roku na cały  rok maksymalnie dopuszczalna 
produkcja nie przekroczy 27 787 tys. ton.

Przem ysł hutniczy w Polsce spodziewa się 
uskutecznienia zapowiedzianych zamówień rządo­
wych w większej ilości. Zamówienia te jednak do 
tej pory nie nadeszły. Skutkiem tego pow staje mo­

ment niepewności, k tó ry  odbija się ujemnie na p ro­
dukcji tej gałęzi przem ysłu, k tó ry  poczynił już 
wszelkie w  tym kierunku przygotow ania.

Kwestją w spółpracy z kartelem  brukselskim  
przem ysł polski nadal bardzo żyw o się interesuje. 
W idzieliśm y w yżej, że ma on m ożność istnienia 
także jako „outsider41, jeżeli tylko nie zbraknie nie­
odzownej inicjatyw y eksportowej, umiejącej z w y ­
cięsko w alczyć z obcą konkurencją na rynkach 
św iatow ych. Z tego też względu najważniejszem  
zadaniem polskiego przem ysłu hutniczego jest zor­
ganizow ać się w ew nątrz i w ystępow ać w zw artym  
szeregu, jak wogóle w yłączyć wszelkie możliwości 
jakichkolwiek różnic zdań m iędzy sobą. Kwestje te 
znajdują się w  stadjum opracow ania, lecz są silnie 
skomplikowane, zw łaszcza z uwagi na to, że żadna 
huta w  Polsce nie produkuje w  takiej wysokości, do 
jakiej jest przystosow ana, a koszta w łasne zależnie 
od stanu zatrudnienia i w arunków  lokalnych są ró ­
żne. Spodziewać się jednak można, że polski prze­
m ysł hutniczy i nadal prow adzić będzie politykę 
która mimo wszelkich trudności, obecnie is tn ie ją ­
cych i w  przyszłości możliwych, w  szeregu produ­
centów żelaza i stali zapewni jemu to miejsce, króre 
mu się słusznie należy. p , B ra-w icz

Rzut oka na międzynarodowy rynek żelaza i stali.
II

P r z e m y s ł  f r a n c u s k i  stał w  ostatnich 
miesiącach pod znakiem korzystnej dla produkcji 
kunjunktury, czego dowodem, że w pływ  w m iędzy­
czasie nadeszłych zleceń, w ystarczy  zakładom prze­
m ysłowym  na przeciąg czterech do pięciu miesięcy, 
zapewnia zatem dostateczne zatrudnienie aż do po­
czątku roku 1927. Pod w pływ em  przejaw ów  na are ­
nie politycznej oraz chwiejnego położenia kursu de­
wiz, w zrasta ła  na francuskim rynku żelaza nieufność 
do sytuacji, zradzająca uzasadnione do pewnego sto­
pnia zaniepokojenie. W edług źródłow ych informacji, 
pewien francuski koncern żelaza postanow ił aż do 
wyjaśnienia sytuacji, przyjm ow ać zamówienia dla 
rynku w ew nętrznego tylko na podstaw ie parytetu 
cen zagranicznych, przy natychm iastow em  pokryciu 
gotówkowem  .

Ceny eksportow e na ru ry  lano - żelazne w  po­
łowie lipca w zrosły  z 60 na 77 s fob Antwerpja a 
żelazo prętow e w zrosło w  cenie z 92 na 94 s za 
tonę.

Eksport żelaza z Francji w  I półroczu 1926 uwi­
docznia w  1 000 ton poniższa tab lica :

E K S P O R T Stycz. Luty Ma­
rzec

Kwie­
cień Maj czer­

wiec

walcow anego 1 kute­
go żelaza 183,4 170,0 168.8 1£0,3 140,0 125,3

szyn 19,8 21,9 23,2 30,4 20,7 17,5

E K S P O R T
Styczeń do wł. czerwca

1924 1925 1926

walcowanego i kutego żelaza 
i stali 752,6 927,1 1041,9

gorąco walcowane! blachy 270 0 511,3 1127,9
Na podstaw ie przytoczonego w zrostu  eksportu 

oraz wzmożonego spożycia surówki przez przem ysł 
krajow y zrozumiałem jest, że dla w yw ozu pozostały 
niezbyt wielkie zapasy. W yw óz surów ki zwiększył 
się w ięc tylko z 332 360 ton w  pierwszem  półroczu 
1925 na 334 060 ton w  równym  czasie 1926. Rozwój 
eksportu w  poszczególnych miesiącach, jak prze­
konuje nas podana niżej tablica, nie przedstaw iał się 
tak pomyślnie, jakby z głosów  p rasy  francuskiej 
sądzić było można. W  1 000 to n n :

Francja eksportow ała przew ażnie do Anglji, po­
nieważ jednak tam, w skutek strajku górników  unie­
ruchomiona była w iększa część fabryk przem ysłu 
żelaznego, przeto ubytek głównego odbiorcy w p ły ­
nąć musiał na w yw óz ujemnie.

W  B e l g j i  i L u k s e m b u r g u  niewiele ró ­
żni się sytuacja od zobrazowanego położenia na ry n ­
ku francuskim. Zakłady belgijskiego przem ysłu że­
laznego są naogół dostatecznie zatrudnione, przem y­
słow cy tam tejsi w szakże narzekają na brak zamó­
wień eksportow ych.

W  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  ożywienie 
na europejskim rynku żelaznym  odbiło się rów nież 
pomyślnie. W praw dzie produkcja żelaza i stali co­
fnęła się nieco, lecz w  ciągu lipca w iększość fabryk 
w ykazyw ała dostateczne zatrudnienie. Stan zam ó­
wień am erykańskiego trustu stalow ego od stycznia 
1926 stale się zmniejszał i tak w  styczniu było zle­
ceń na 4,88 milj. ton, w  kwietniu 3,87 milj. ton, w  
czerw cu 3,48 milj. ton. Poniew aż trust nie u trzy ­
m yw ał w iększych zapasów , zatem  ruch dokonyw a­
nych transakcyj daw ał przem ysłow i dostateczne za­
jęcie. Panujące na rynku am erykańskim  ożywienie 
opierało się szczególnie na wzmożonem zapotrzebo­
waniu konsumcji krajowej. Odnośnie do eksportu, 
na podstaw ie posiadanych informacyj za pierw sze 
cztery  miesiące roku 1926, zaznaczyć należy, że w 
porównaniu z rów nym  okresem  roku poprzedniego 
wzmógł się obrót o 25 procent. Z uwagi na znie­
sione zarządzenia celne, utrudniające przyw óz w y ­
robów  niemieckich na rynek am erykański, począł się 
w  ostatnich m iesiącach ruch eksportow y z Niemiec 
do Stanów  Zjednoczonych powoli znów ożyw iać.



Na r y n k u  a n g i e l s k i m  że laza  i stali od­
czuw ać się d aw a ł w e w szy stk ich  niem al zak ładach  
co raz  to  w ięk szy  b rak  su ro w co w eg o  m ate rja łu  p ro ­
dukcyjnego. S u ró w k a C leveland  nr. III w z ro s ła  w  
końcu lipca na 90 s. za tonę. T ego  gatunku  surów ki 
w ielki jes t b rak  na  ry n k u  angielskim . R ów nież po- 
, y t  p rz ew y ższ a  znacznie podaż m a te ria łó w  okrę- 
icw y ch , na k tó re  istnieje s ta le  w ielk ie zapo trzebo­
w anie . S tra jk  gó rn iczy  w  łączności z uby tk iem  p ro ­
dukcji p rzem y słu  żelaznego, p rzy czy n ił się do zna­
cznego w y p rzed an ia  n ag rom adzonych  w  Anglji za ­
pasów  z ok resu  h iperp rodukcji; dalej, zm niejszy ła 
się w sk u tek  s tra jk u  p o trzeb a  im portu  surów ki, a 
w reszc ie  pobudziła ruch liw e w sp ó łzaw o d n ic tw o  ró ­
żnych  k ra jó w  o zjednanie sobie ra n k ó w  zam orskich , 
o b sług iw anych  d o ty ch czas g łów nie n rzez  p rzem y sł 
angielski. Z w aży w szy , że n iek tó re  k ra je  w  czasie 
długiej p rz e rw y  d o staw  angielskich, n aw ią za ły  śc i­
śle jszy  k o n tak t i p rz y w y k ły  już do n iejednokro tn ie 
jakościow o rów n y ch  tw o rz y w  p rzem y słu  innych  n a ­
rodów , panuje w śró d  sfer k o m peten tnych  p rzek o n a­
nie, że rów nież  obecnie po zliw idow aniu  s tra jk u  w  
Anglji m ięd zy n a ro d o w y  ry n ek  żelaza o raz  w ęgla, 
s ta ć  będzie p rzez  d łu ższy  jeszcze  czas pod w p ły ­
w em  p rzy to czo n y ch  czynników .

D la skom pletow an ia  n aszk icow anego  obrazu , 
w skazanem  b y ło b y  p rzy to czy ć  kilka jeszcze uw ag, 
odnośnie do w łasn eg o  naszego  ry n k u  p o l s k i e g o ,  
aczko lw iek  zagadnien iem  tern, obchodzącem  nas bli­
żej, za jm uiem y się w  szersze j form ie na  innem  m iej­
scu.

S tra jk  górn ików  w  Anglji, podobnie jak  na ogól­
nym  ry n k u  m iędzynarodow ym , w p ły n ą ł na  o ży w ie­
nie naszego  h u tn ic tw a i działa lność w alcow ni ty lko  
p o ś r e d n i o .  T y lko  pośrednio  dlatego , poniew aż 
dane G łów nego  U rzędu  S ta ty s ty czn eg o  dla w y w o zu

W sprawie koncesji
W tych dniach (dnia 15 i 16 b. m ) przybyło 

z Londynu do W aiszawv 2 -ch przedstawicieli Tow 
..American European Utilities Corporation”, które w 
swoim czasie złożyło pcdanie i rozpoczęło kroki celem  
uzyskania koncesji na elektryfikację zachodnio - połu­
dniowej części b. Kongresówki i zachodniej Mało; oiski 
Oferta Tow A m erian European Utilities Corporation 
jest obecnie konsekwentn'e i gruntownie studjowana 
przez Min. Robót Publicznych i Bank Gospodarstwa 
Krajowego. Towarzystwo nie proponuje, jak pisały 
niektóre dzienniki, żadnej pożyczki, jedynie podejmuje 
*ię przeprowadzić szer g robót inwestyjnych, konie­
cznych dla elektryiikacji wymienionych powyżej połaci 
Polski. O ile propozycja towarzystwa zostanie osta­
tecznie uznana za możliwą do przyjęcia przez zainte­
resowane ministerstwa, to rozpocznie sie dosyć skom­
plikowana procŁdt ra komisyjna (zgodnie z ustawą 
elektr\ f kacyjną) polegająca na badaniu przez k< mis e 
w tv< h nvej-ca h które obejmie su ć  >lektryfikacji, 
ewentualnych reklamacyj i s r z c i^ ó w  tamtejszych 
gmin i instytucyj komunalnych. Po o-tatecznem za­
łatwieniu wszystki h formalności Towaizy«two zobo­
wiązałoby się do przeprowadzenia elektryfikacji w o- 
znacz.onym terminie drogą budowy potrzebnych sieci 
i elektrowni i do utrzymywania umówionych cen za 
energję elektryczną.

Elektrownia w Chorzowie, znajdująca się dzisiaj 
w rękach beilińskiej A. E. G. (wzgl. jej kreacji p, t.

że laza  polskiego zag ran icę  w y d a tn eg o  zw iększettia  
w y w o zu  nie zan o to w ały . P ew ien  w z ro s t w yw ozu  
w y ro b ó w  w alcow nianych , w y k a zan y  w  m iesiącach  
czerw cu  i lipcu, by ł natom iast p ie rw szy m  re zu lta ­
tem  zab iegów  i dążeń  hut polskich do ro zszerzen ia  
sw y ch  w p ły w ó w  na p ań stw a  południow ej i po łu­
dniow o - w schodniej E uropy , na k tó ry ch  to  terenach  
zbytu , zw ła szcza  na ry n k u  rum uńskim , p rzem y sł 
nasz w sp ó łzaw o d n iczy ł z konkurencją  czesk ą  i to  w  
zak resie  b lach g ru b y ch  o ra z  specjalnego gatunku 
blach cienkich.

P om yślnym  skutk iem  stra jku  angielskiego dla 
h u t R zeczypospo lite j b y ło  atoli w zm ożen ie zby tu  
że laza  i stali na ry n k u  w e w n ę t r z n y m ,  w  czem  
w łaśn ie  u jaw nia się w yżej w spom niany  w p ły w  po­
średni. Jak  bow iem  pow szechnie w iadom o, skutkiem  
bezpośrednim  stra jk u  angielskiego na stosunk i g o ­
sp o d arcze  w  P o lsce  by ł n ieo b se rw o w an y  d o ty ch czas 
w z ro s t w y w o zu  w ęg la  polskiego. F a k t ten  zn iew o­
lił A lin isterstw o Kolei do znacznego  i p rzy sp ieszo n e­
go zw iększen ia  n iedosta tecznego  kolejow ego tabo ru  
p rzew ozow ego . R ząd  p rzekazu jąc  zam ów ien ia na 
p aro w o zy , w agony , to w a ry  i szczególnie w ęg iark i, ■ 
p rzy czy n ił się do ożyw ien ia  produkcji tak  w  hut: ic- : 
tw ie, jak  poszczegó lnych  gałęz iach  polskiego p rz •- ! 
m ysłu  żelaznego.

Angielski s tra jk  górn ików  nie sp o w o d o w ał —■ | 
jak  w y k aza liśm y  — pow iększen ia  zby tu  że laza  pol­
skiego na rv n k ach  zag ran icznych , lecz po un ieru ­
chom ieniu hut angielskich  nacisk  p o d aży  11a ż ‘la- j  

znych  giełdach  europejsk ich  zm alał pow ażnie, co 
znalazło  w y ra z  w  pow ażnem  podniesieniu się cen 
m ięd zy n aro d o w y ch  zaró w n o  na su ró w k ę , iak na 
w szv stk ie  bez w y ją tk u  gatunki w y tw o ró w  w alco  ’ 
w nianych.

L. P -w icz .

elektryfikację Polski.
Gesellschaft fur Elektrische Unternehmungen) w Ber 
linie, nie będzie przedmio’em koncesii. Elektrownia 
ta zgodnie z traktatami i konwencjami, regulującemi 
stan posiadania Polski na Górnym Śląsku, ma być 
wykupiona w naibhższym czasie przez Rząd Rzplitej. 
W tym wypadku Tow. , American European Corpora­
tion ‘ mogłoby wymienioną elektrownię odkupić od 
rządu polskiego względnie wydzi-rżawić na odpowie­
dnich warunkach Musimv zaznaczyć, że ze względu 
na strategiczne znaczenie całego terytorjum, o którego 
elektryfikację chodzi, (trójkąt przemysłu wojennego, , 
pogranicze niemieckie i t. d ), należy dołączyć do tego, 
aby ewentualny koncesjonarjusz był niezależny od 
wpływów i kapitału niemieckiego, gdyż tego rodzaju 
zależność w niektórych wypadkach mogła by odbić się 
niekorzystnie na zadaniach obrony i przemysłu wojen­
nego Koni<cznem również jest ażtby elektrownia 
w Chorzowie, zna dująca się m mo uprawnień Polski 
w ręku A. E. G . była w możliwie najkrótszym czasie 
objęta na własność Polski. Ca a sprawa elektryfikacji 
wymaga nad wvczajnej ostrożności gdyż idzie tut«j 
o zapewnienie stałej, i taniej energji elektryczne! dla 
przemysłu i ludności. Nie wątpirr y, śledząc dokładnie 
przebieg rokowań, że przed powzięciem ostatecznej 
decvzji zwrócona będzie specjalna uwaga na charakter 
kapitału i związanych z nim wpływów, które użyte , 
będą dla realizacji koncesji elektryfikacyjnej. A

R. Sz. J
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Gwarectw© „Hrabia Renard"
Kopalnie węgla i Zakłady Przemysłowe w Sosnowcu

O ddsia ł: W alcownia rur i ie la za
Rury bez szwu czarne i ocynkowa­
ne ze stali Siemens-Martiń, wyra­
bianej przez Tow. Huta Bankowa. 
Rury żelazne wyciągane na gorąco 
i zimno do rozmaitego użytku. Rury 
z kołnierzami stałemi i ruchomemi na 
przewody parowe, powietrzne, wodne 
i gazowe. — Rury gładkie i fasono­
we do kotłów, parowozów, trakto­
rów. — Rury Fielda, Rury pompowe 
zwyczajne i amerykańskie. — Rury 
wiertnicze — Rury studzienne o gru­
bych ściankach do przewodów hy­
draulicznych. Rury podsadzkowe.

Rury spawane od (Vs” do 1%”)
Rury spawane z mufami, lub kołnie­
rzami nagwintowanemi na przewody 

gazowe.
Mufy — Gwinty długie — Łuki. Że­
lazo ciągnione, okrągłe i sześciokątne. 
Natychmiastowa dostawa rur nor­
malnych wszelkich wymiarów. — 
Termin dostawy rur specjalnych po 

porozumieniu. Odlewy żelazne.

Składy w Warszawie: żelazna59
Telefon 5 8 -8 8 . Telefon 58 -8 8 .

Specjalność: Rury o cienkich ściankach d o  C u k r o w n i  i aparatów
dystylacyjnych. Wężownice wszelkich kształtów i wymiarów.

OrTOdtłauiiriolO' in ł. A. da  Rossot, Warszawa, Foksal 11, Sute Wilcza 29a, f©3. 272-56 
mcusiawillBlt:. Antoni Bernhard, Poznań, Wielkie Garbary 18, tel. 12-59

Antoni Bernhard, Łódź, Andrzeja 7, te l. 9-01 »83
Juljan Bonk, L w ów , Sapiehy 26, tel. 12-80
Inź. Jerzy Pobóg-Krasnodębski, Katowice, Młyńska 5, tel. 22-03.
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TOWARZYSTWO AKCYJNE
FABRYK BUDOWY T R A N SM IS JI ,  MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA

J. J O H N  W Ł O D Z I
D

W W ARSZAW IE
Aleje Jerozolimskie 61

W KATOWICACH
Batorego 4

Własne biura sprzedały:
WE LWOWIE W POZNANIU W KRAKOWIE
Zybllkiewlcza 39 Cieszkowskiego 8 Basztowe L 24

Adres telegraficzny: m  s m d i  i m i ę

„TRANSMISJA” Krakowsklo-Przedmieśclo 58

K S G n A R f l K  (transmisje). Łożyska samosmary. 
W ^ jS g S J P lO E  wieszaki. Wałki. Sprzęgła stale i
rozłączane: kłowe i cierne. Koła pasowe i linowe. Na­
prężacie pasów. Kierowniki pasowe. Wykonanie do­
kładne. Kontrola sprawdzianami różnicowemi Produkcja 

masowa na skład; terminy krótkie.
zębate czołowe i stożkowe z zębami o- 
brabianemi na specjalnych automatach, 

pociągowe, szybkotnące z wał­
kiem pociągowym do toczenia i 

śiubą pociągową do gwintów. Budowa mocna. Wyko­
nanie serjami bardzo dokładne. Wrzeciona szlifowane. 
Każda tokavia próbowana i kontrolowana protokolarnie.

W IERTARKI! biegów (8 szybkości) ■ . a
modzielnym posuwem wrzeciona (4 szybkości) dla wler 
cenią otworów do 32 1 -80 mm.

kolumnowe ze skrzynką

KOŁA 
TOKARKI

KOTŁY
WALCE 
RUSZTY

STREBEL’A, oryginalne do ogrzewań
centralnych.

młyńskie i Inne pnzadmioty żeliwne
utwardzone.

2639 q

ekonomiczne własnego systems 
i wszelkie odlewy.

Dostawa ze składów lub w terminach krótkich.



Naczynia aluminjowe a cła na surowiec.
Kongumcja narzyń alum injow ych w pierwszem  

półroczu roku bieżącego była baidzo słaba. D opiero  
O i c /e r a c a  popyt z ic z ą  s ę w z nagać osiągaiąc punkt 
kulm inacyjny w li ,to  adz e. W diugiem  półroczu i'.i26 
w stosunku do p erwszego tegoż roku z b vt zw iększył 
się bl sko dwukrotnie

J <k wiadom o sezon sprzedaży na rynku naczyń  
al m injow y h obepnuje głównie m isiiące od wrzesn'a 
do lutego Zapotrzebowanie wewnętrzno-ryokowe na  
naczynia alu nm jow e jest całkow icie pokryw me przez 
produ cję krajową, z d n n jść  zaś produkcyina polskich  
fabryk naczyń alum iniow ych przewyższa parokrotnie 
zbyt ooecny. Importu naczyń alum m jow ycń zagrani­
cznych niem a. Przed rozpoczę iem  wojnv celnej Niem­
cy  przyS\ła ii swe naczynia aluminjowe do Polskt, obe- 
c n e  w w iz  towaru tego z Niemiec test wzbroniony. 
Co się tyczy eksportu naczyń alum m jowych, to  nara- 
zie go niem a W czasie inflacji marki poldciei w y­
w ó d  i>mv n isze n 'czv n ii al iminjowe w nieznacznej 
iluś. i do A nglii Ze strony zagranicy istm eią  liczne 
zapytania o nasze naczynia alum injowe; odnośne per­
traktacje pozost ją dotychczas bez pozytyw  ivch  re- 
zupaców, w obec dość wysokich cen naszego towaru, 
który  nie jest zdo ny do konkurencji z zagianicą.

Jedną z przyczyn drożyzny naczyń alum iniow ych  
jest cło na i 1 port surowca do Poiski, które wynosi 
obecnie 40 gr. od kilograma, podc/as gdy  jeszcze w  
192a — z3 roku w w ożono do n >s b a  h ; al .m iniow ą  
całkowicie bez cła. T rzeb i tu p m r ę ia ć  iż 60°'o ceny  
na zyń alu rdujowych stanowi surowiec który sprow a­
dzam y ze Szwajcarii w ilościach wahających się od

JPOCOOQOQOOQOOOOOQOOQOQQQQOOQQQOOQQQOOOOC‘ n n n n  r-

3 — 4 w agonów  m iesięcznie. Starania, robione przez 
fabryki naczyń alum iniow ych, o zniesienie cła wwozo­
w ego od blachy aluminjowej zostały  załatw iane od­
m ownie. D ostaw cy  surowca alum injow ego dają go  
poi-kim  fabrykom n .czy ń  alum injow ych na bardzo  
dogodnych warunkach kredytow ych, a m ianowicie na 
w eksle płatne przeciętnie w ciągu 4 m iesięcy  od daty  
otrzym ania towaru. Naczynia alum iniow e są u nas  
kalkulow ane w  złotych obi gow ych i  mają obecnie  
tendencję zni'kow u, skutkiem  spaku cen surowca.dQd- 
biorcami fubryk naczyń alum injowych są hurtow nicy, 
a przy końcu roku zeszłego i początku I 926 by ły  za­
m ówienia ze strony M m isterjum  Kolei O becnie ob- 
stalunków  rządowych niema. Odbiorcy naczyń alum in­
iowych dostaią ttw ar praw ie w yłącznie na kredyt 
wekslowy, dochodzący do 3 miesięcy. O becnie w yw ią- 
zyw m ie się z zobowiązań wekslow ych jest zadowal- 
mające. Protesty spotykane są bardzo rzadko. Cło 
na wyroby im oortow ane chroni dostateczn ie  produk­
cję kraiową naczyń alum iniow ych N iem cy żąda ja o- 
b cm e zniżenie cła na wwóz i. h naczyń do Polski- 
G dyby żą lanie i h uw /ględniono, m ogłoby to  się od­
bić uardzo niekorzystnie, a k to  w 'e  czy  nie zrujnowa­
łoby krajowej produkcji naczyń alum injowych W fa­
brykach m c 'y ń  alum injowycn zuangiżow ane są pr^cz 
krajowych kapitały z.gran iczne. Przem ysł naczyń alu­
m iniow ych posia la kre ly iy  w bankach pryw atnych i 
państwowych. H oroskopy na przyszłość zależą w du­
żej m ierze od pom y łnego dla nas zakończenia roko­
wań hand ow ch z N iem cam i oraz od poprawy ogól­
nej sytuacji ekonom icznej w kraju. A. W .

I rozwoju naszych przedsiębiorstw przemysłowo - handlowych
0 0 0 0 ;

Fabryka maszyn i w ozów St. Malinowski w Śremie.
W czasokresie, gdy najmniej ku temu odpowiadała 

koniunktura ostatnich lat, przeprowadził p. Malinowski 
znaczne rozszerzenie swych zakładów fabrycznych, Wybu­
dował nowoczesnego typu odlewnię żelaza i spiżu oraz 
wyposażył warsztaty w ( maszyny i narzędzia będące o- 
statnim wyrazem techniki. Fabryka, k tó ra  obchodziła w 
tym roku 40-lecie swego istnienia, jzalicza się wśród pro­
wincjonalnych zakładów wytwórczych do rzędu placówek 
o szerszych rozmiarach produkcyjnych. Poza budową włas­
nych typów i dostarczanie wszelkiego rodzaju maszyn rol­
niczych, specjalnością firmy jest budowa Wozów. W dziale 
tym wytwarza się bryczki, wolanty, polowczyki, wozy ro­
bocze, wozy mieszkalne, wozy do walcy drogowych i p łu­
gów parowych, karawany itd. Fabryka śremska p. St. Ma­
linowskiego wykonuje również każdego rodzaju odlewy że­
liwne i spiżowe według własnych, lub nadesłanych modeli. 
Czytelnikom naszym tak  z kół kupiectwa jak przemysłu 
polecamy przedsiębiorstwo zasłużonemu poparciu, przyczem 
zwracamy zarazem uwagę na ogłoszenie tej firmy, ukazują­
ce t  ę stale w piśmie naszem.

Zakłady Przemysłowe Bronisław Grabski w Łodzi, 
ul. Zakątna 59/61

M łode stosunkow o p rzedsięb io rstw o , bo pow ołane do 
ż y d a  w  ro k u  ub ieg łym  p rzy  k a p ita le  zak ładow ym  30.000 
doi., posiada  boga te  u rządzen ie  m aszynow e, będące o s ta tn im  
w yrazem  now oczesnej techn ik i. Specjalnością  w  zakresie  

•_ p ro d u k c ji Z ak ład ó w  p. B. G rabsk iego  je s t se ry jn a  i  m a ­
sow a w ytw orczośc a r ty k u łó w  tłoczonych od N ajm niejszych 
do najw iększych  z  m eta li i fib ry . P rzed m io ty  p ro d u k c ji 
s tan o w ią , szabaśn ik i, szu fe lk i, pa te ln ie , okuc ia  budow lane, 
ko lana  korbow ane i ru ry , te rm ofory , o p raw k i do iry g a to ró w  
itp . Z ak ład y  p. G rabsk iego  po siad a ją  rów n ież  osobny d z ia ł 
do m asow ej p ro d u k c ji ek w ipunku  w ojskow ego, a  ja k  się 
dow iadujem y, w  n a jb liższe j p rz y sz ło śd  uruchom iony  ma 
być now y d z ia ł m echanicznej fa b ry k ac ji w aliz i k u fró w  pod­
różnych  z fib ry  w u lkan izow anej. M imo stos'unkow o k r ó t ­
k iego  czasu  is tn ien ia , om aw iana p lacó w k a  o b słu g u je  już 
dziś szerok ie  te ren y  ry n k u  k ra jow ego , d z ięk i zaś n ie s tru ­
dzonym  zabiegom  k ie ro w n ic tw a  spoczyw ającego w  rękach  
sam ego w łaściciela , ko ło  odbiorcow  s ta le  s ię  w zm aga, z a ­
pew nia jąc  p rzedsięb io rstw u  dalszy  pom yślny rozw ój.

M i e w a  c o  m ó w i ć !  ~~ "
d n ew n w m ^JlA t” / " }  1 “ ■!Po4Sd! * “ ym Prezentem  dla p racujących w  zaw odach: m etalow ym , m aszynow ym , budow lanym  
drzew nym , e lek t o- i rad jo techm cznym  i w zaw odach pokrew nych, je s t nasz okazały, obejm ujący 600 stron ic

Kalendarz-Notatnik Rynku Metalowego i Maszynowego na rok 1927/28.
Ko^An'iPF» n '! . Sz»e f l e ’. JeŚli 's to tn ie  spraw ić przyjem ność pracow nikom  s*ym , zam ów  dla n ich H h l c n r i n r s  i to  zaraz.
Poznań i n - Ofi 7  /  *• Za iK’,ecorlf* p rzesyłkę, lub 8  — a l  w razie rów noczesnego przekazania gotów ki na P  K O
Poznan 20^,90. Z am ów ienia  zała tw iam y n - t y . - I ł m t ą s t .  A d m in istrac ja  „R ynku M eta low ego i Maszynowego**.
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\ M ik i i Mi  1.1 u
C entrala M asz y n  i N a rzę d z i

Telef. 3 4 5 0  PO Z II 3 ń Telef 34 8 0  
- - - - - - - - - - - - - -  ul. ś w . Marcina 4 3  - - - - - - - - - - - - - -
R eprezentanci na W ojew ództw o  P oznańsk ie :
Huty B lsm arka w Hajdukach W ielkich (G. Sl.) — Stal 
szybkotnąca, narzędziow a, konstrukcyjna, m aszynow a, 

kute części stalow e i surow iec żelaza. 
„C ebeo", C entralne Biuro Sprzedaży  Odlew ów  O grze­
w alnych fabryk: Rohn, Zieliński i S -ka w W arszaw ie, 
Tow. Akc. „S tąporków " w  S tąporkow ie, „Kamienna — 
Jan W itw icki" w  Kamiennej. R adiatory  — ru ry  żebrow e 

i łączniki do takow ych 
Tow . Akc. „S tąporków " w S tąporkow ie: Surow iec od­
lew niczy, ru ry  zlew ow e i w odociągow e oraz  odlew y do 

celów  kolejow ych i przem ysłow ych.
S-kl Akc. „Val D‘O r“. F rancja: W iertark i stołow e, 
ścienne, radjalne, ręczne, piersiow e, uchw yty  do w ier­
tarek , ko rby  w szelkich system ów , im adła precyzyjne 

i szlifierki.
Polecają  do na tychm ias tow ej d o s taw y  

ze składu:
O brabiarki do d rzew a i m etalu. M aszyny blacharskie. 
Nożyce I dziurkacze do b lachy. N arzędzia pneum atycz­
ne. Pilniki krajow e i angielskie. W szelkie narzędzia. 
Łożyska kulkow e 1 sam osm arujące o raz  w szelkie części 
transm isyjne. P a sy  skórzane i z sierści w ielbłądziej. 
T arcze i w yroby  szm erglow e, krajow e i zagraniczne. Ar­
tyku ły  techniczne. A paraty  do spaw ania. S tal do różnych 
celów. R ury gazow e i kotłow e. O ryginalne szw ajcarskie 
łączniki m arki +  G F + .  A rm atury 1 a rty k u ły  instalac.

Tow. Akcyjne

w P O L S C E
5934 Radomsko
Adres telegraf.: „M etal” Telefon nr. 22

WYRABIA:
DRUT żelazny i s ta low y cla^rdonv drut 

miedziowany, drut kolczasty
GWOŹDZIE wszelk. rodzaju. sprężyny 

meblowe, nity żelazne i miedziane.
ŚRUBY i wkrętki do mebli, podkładki 

wkrętki do drzew a żel. i mosiężne, 
wkrętki kute, śruby tasne do metali.

LOUATY i szpadle wszelkich kształtów 
i gatunków z trzonkami lub bez.

YVIDLY stalowe.
KONSTRUKCJE ŻELAZNE, jako to: da­

chy, mosty, zbiorniki, pomosty, kolej! i 
przenośne, zwrotnice koleiowe, roz­
jazdy I zwrotnice tramwajowe, w ago­
niki, kolejki napowietrzne, dźwigi i 
krany, szkielety wież kościelnych, 
taczki żelazne i t. d.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ( 5 0 0 0 0

Zakłady M ela low o-H itn itze  Uli. G. P lig ff
Spółka z ogran iczoną odpow iedzia lnością

KATOWICE
Szosa Król. Hucka

Telefon: Katowice 4 I 157. a Adres telegr.: „Pinoffmetali- Katowice.

S P R Z E D A Ż
w szelkich now ych metali, 
spajań  m etalow ych cyny 
do lu tow ania, oryg cyny 
angielskiej, starych m e­

tali i t d.

ZA K U P
w szelkich starych  m etali 
oraz p o p i o ł ó w  m eta lo ­

w ych po najw yższych 
d z i e n n y c h  

cenach.
Uprasza się o próbki i oferty  pod pow yższym  adresem .

3467

[ W Y R Ó B  K R A J O W Y  |

P A L N I K I
gw arant,  jakości, do n a f t o w y c h  

m a s z y n e k  Nr 1 i Nr. O
B randk i, kluczyki do w k rę ­
cania b ran d ek  i Obrączki poleca

B. Wileński, Wilno
ul .  S a d o w a  N r. 7 . 346

OGGGOOGGOGOGOOGGOOOOOGOOOOOOOGOOG

Towarzystwo Akcyjne

99Arkona ( (

Wytwórnia
w y r o b ó w
metalowych
Tczew

T elef. 2 0  i 59
Adres telegr.: flRKOKft— TCZEW 

Fabryka założona 1857 roku

Oddział fi:
G w sz e lk ie g o  rodzaju artykuły blaszane, cyno­
wi wane, tynkowane, lakierowane. —  Beczki ż e ­

l a z n e ,  cynkowane. —  Spawalnia autogenowa. 
Tłocznia hydrauliczna.

Oddział II:
Opakowania blaszane. —  Chromolitografja na 

2387 b lasze.
QGOOGGGGGOOOQGOQOOGOQOOQOQQOGO0GQQOOOOO©
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R. Kunert i Ska,  T. z o p., P o zn a ń ,  pl Św. Krzyski 1.
Firm*. R . K unert i Ska dostarcza vr najrozm aitszych 

gatuukach wszelkiego rodzaju bloki i tarcze filcowe. Ze
względu na jakość dostarczanych przedm iotów  oraz na do­
godne w arunki kupna, zwracamy uwagę wszystkim zain­
teresowanym na wyżej wymienioną firm ę, jako na ciesząca, 
się zaufaniem i silnem poparciem odbiorców.

T d w .  fikc , , f i rk o n a “ , T c z e w
Istniejące od 1857 r., jedyne W swoim rodzaju na Z ie­

mie Zachodnie Polski, przedsiębiorstwo zajmuje się chro- 
molitografją na blasze. Pozatem  jeet to znana i s ta ra  w y­
tw órnia wyrobów metalowych i wszelkiego rodzaju a r ty ­
kułów  blaszanych, cynowanych, cynkowanych, lak ierow a­
nych, — w yrabia beczki żelazne, cynkowane. Posiada spa­
w alnic autogenową, prasę hydrauliczną. W yroby tej f i r ­
my, jako wykonywane z najlepszych gatunków , są  niezwykle 
dobre, trw ale, co zaś najwłaściwsze — tanie. Z tych więc 
względów fabrykę „ A rk :« a “ polecamy Szan. Czytelnikom, 
jako jedyne źródło zakupów.

T o w .  fikcyjne Przemysłu fóeta urgicznego Radomsko
Wymieniona powyżej placówka wytwórcza, trudniąca 

się masową produkcją, specjalizuje się od szeregu la t w 
produkcji d rutu , gwoździ, śrub i w krętek  do d'rzewa, m e­
bli, żelaznych i mosiężnych. W yrabia również łopaty, szpo- 
dle wszelkich k sz ta łtów  i gatunków  oraz w idły z trzon ­
kami lub bez. Zwrócić wypada .również uwagę na, specjal­
ny dział budowy konstrukcyj żelaznych, w których przepro­
w adza się projekty  i wykonuje pomosty, mosty, zbiorniki, 
kolejki przenośne, różny sprzęt dla kolejnictw a, kolejki 
napowietrzne, dźwigi, krany, szkielety wież kościelnych 
itd. Radom ski Przem ysł M etalurgiczny, k tóry  cieszy się 
najlepszą opinją i zaufaniem, polecamy pp. interesentom  
specjalnej uwadze.

„Inżyn ier1* o sz u s te m .
W Poznaniu przebyw ał od pewnego czasu i prowadził 

swoje przedsiębiorstwo inżynierskie rzekomy inżynier H er­
mann Lackmann, obywatel niemiecki, k tó ry  nie uzyskawszy, 
mimo starań , obyw atelstwa polskiego, m usiał lia, polecenie 
w ładz adm inistracyjnych opuścić granice Polski. Lackmann 
pkorzystat z polecenia w ładz polskich! i (wyjechał do Niemiec 
bez paszportu. Ponieważ, jak  się obecnie okazało, m iał on 
tu  znaczne zobowiązania finansowe w stosunku do rozm ai­
tych firm , firmy te zgłaszają, się do policji ze swemi 
pretensjam i.

I Zapytania, nadeszłe  do działu inform acyjnego I Tow. W ydawniczego „KUPIEC** w  Poznaniu
Do każdego zapytania prosimy dołączyć 50 gr. W szyst­

kim interesentom odpowiadamy listownie, Częstokroć kilka­
krotnie.

Nr. 2068. P ro s im y  o  podanie najtańszego  źródła 
zakupu p iecyków  naftow ych  ew entualn ie  k tó ra  fa­
b ry k a  w  kra ju  tak o w e w y rab ia .

Nr. 2144. G dzie m ożna nabyć hu rtow nie  knoty  
do lam p n a fto w y ch ?

Nr. 2234. K tóra fab ryka w y rab ia  łapki żelazne 
na lisy ?

Nr. 2251. K tóra firm a d o sta rcza  sp rzążk i, kółka
i n ity  do s k ó ry ?

Nr. 2252. K tóra firm a d o starcza  pluskiew ki żółte 
podw ójne?

Nr. 2258. K tóra fab ry k a  w P o lsce  d o s ta rcza  m a­
szyny , służące  do w y ro b u  sia tek  d ru c ian y ch ?

Nr. 2259. K tóra firm a d o sta rcza  a p a ra ty  do c y n ­
kow ania bez n ag rzew an ia  k o tła ?

Nr. 2261. K tóra firm a d o sta rcza  form y ża lazns
do w y ro b ó w  cem en tow ych  (figury g ip so w e)?

Nr. 2271. P ro s im y  o podanie ad resu  firm y R obert 
Knofel w W iedniu, M ariah ilte rs trasse  95, znajdsń^cej 
się tam  przed  w ojną — a gdzie obecn ie?

Nr. 2272. K tóra fab ry k a  w  kra ju  w y rab ia  w ęgle 
re to r to w e  do elem entów  i b a te ry j k ieszo n k o w y ch ?

Nr. 2275. P ro s im y  o podanie firm y, k tó ra  fa b ry ­
kuje w agi m osiężne na słupkach  m osiężnych  dla 
sk lepów  m asa rsk ich ?

Nr. 2280. U prasza  się o podanie firm y lub fa b ry ­
ki, k tó ra  w y rab ia  w agi belkow e z ta le rzykam i m o- 
siężnem i.

Nr. 2281. U prasza  się o podanie firm y lub fa­
bryki, k tó ra  w y rab ia  dym aki.

Nr. 2282. U p rasza  się o podanie firm y lub fa­
b ryk i, k tó ra  w y ra b ia  w ie rta rk i (B ohrm aschine),

Nr. 2283. U p rasza  się o podanie firm y lub fa­
b ryk i, k tó ra  w y rab ia  k o w ad ła  o ra z  im adła.

Nr. 2284. U p rasza  się o podanie firm y lub fa­
bryki, k tó ra  w y rab ia  siatk i m etalow e dla filtrów  do 
p om p?

Nr, 2294. K tóra firm a w y rab ia  butie s ta lo w e na 
tlen, odpow iadające  now oczesnym  w y m ag an io m ?

Nr. 2295. K tóra fab ry k a  buduje to k arn ie  rew o l­
w e ro w e ?

Nr. 2298. K tóra z firm  k ra jo w y ch  lub zag ran icz ­
nych  w y ra b ia  żelazo  faliste na bijaki do m łocaru  
sze rokom ło tnych  ik a rb y )?

Nr. 2299. K tóra fab ry k a  w y rab ia  kubki do e le­
w a to ró w  (E iew ato rbecher) i po jakiej cenie, z czarnej 
i b iałej b lach y ?

Nr. 2306. P ro s im y  o podanie ź ró d ła  zakupu, 
gdzie m ożnaby  nabyć w p ro st od p roducen ta  biel 
cynkow ą.

Nr. 2307. K tóra fab ry k a  w y rab ia  m osiężne m oź­
d z ie rze?

Nr. 2308. K tóra fab ry k a  w y rab ia  klam ki m osięż­
ne z szy ld am i?

Nr. 2309. K tóra fab ry k a  w y rab ia  n ik low ane że ­
lazka do p ra so w an ia?

Nr. 2312. P ro s im y  o podanie firm y, k tó ra  w y ra ­
bia w zględnie d o s ta rcza  p rz y rzą d y  (K arbura to ry ) 
na ropę, dla b enzynow ych  silników .

Nr. 2313. K tóre firm y d o sta rcza ją  m etale  w sz ta ­
bach  ja k : m iedź, m osiądz, cynk, o łów  i t. d ?

Nr. 2315. P ro s im y  o podanie ad resu  firm y, k tó ra  
fabryku je  w szy stk ie  a r ty k u ły  i części po trzebne do 
radjo.

Nr. 2317. P ro s im y  o podanie d o staw có w  na p od­
trz y m a c ie  ru ro w e, ru ry  k lozetow e sp łóku jące zg ię­
te  z o cynkow anej b lachy  stalow ej, jak rów nież  ś ru ­
by do sedesów  k lozetow ych .

*
Jeżeli firm om  zapy tu jącym  się nie odpow iadam y w 

ciągu tygodnia, oznacza to, iż s ta ran ia  nasze  o od • 
pow iednich d o staw có w  są jeszcze bez skutku  i n a ­
leży na odpow iedź nieco z a c z e k a ć .

Z łotf w dniu 21 grudnia 1926.
Gdańsk, przekaz 56.98—57.12. gotówka 57,08—57,22,

Berlin, przekaz na W arszawę 46,43—46,67. — na Katowice 
46,33—46,57, — na Poznań 46,38—46,62, — gotówka 46,36 do 
46,84, — Bukareszt, przekaz 2150. — Czerniowce, przekaz 
2 175, — N. Jork, przekaz 11,75, — Zurych, przekaz 57,50, — 
Londyn, przekaz 43,50, — Mediolan, przekaz 246, — Ryga, 
przekaz 65, — Praga, przekaz 372,25—378,25, gotówka 373.50 
do 376,50, — Wiedeń, przekaz 78,23—78,73, — gotówka 78,30 
do 79.30. — Budapeszt, gotówka 7 805—8 045.
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ZAMKI I OKUCIA
BUDOWiAHE  
I M EBLO W E

w y k o n u je

TORUŃSKA  
FA B R Y K A  Z A M K Ó W  J.Broda
T O R U Ń , U L . KO SZARO W A 11 -1 3 .  TE LEFO N  1 4 41  

A d re s  te le g ra fic z n y : „B R O D A B IU R O “  42

Nćż do krajania słomy na ściółkę

ID E A Ł *S5
w iasn y  u lep szo n y  w yró b

dostarcza
2214

nucili I. Z 0. P.
Fabryka Haszyn

Talef. 6950  -6117 p0ZI13ń Piotra Wawrzyniaka 28/30
Rdres telegr.: „Centropług-Poznań"

♦♦♦* >♦ * * * * * * * * * * *

PIERWSZA CIESZYŃSKA FABRYKA TOWARÓW ME­
TALOWYCH, ŻELAZNYCH I CZARNO-BLASZANYCH

J. PIPERSBERG,POLSKI CIESZYN '

- •./-

Założona 1903

S P E C J A L J N O Ś Ć

iz a b a Jn ik i
w  różnych wykona­
niach i rozmiarach

RURY i KOLAKA
PATENTOWE

Wszelkie części do plecy pokojowych I kuchennych, jako też każdego 
rodzaju artykuły żelazno-blaszane, wchodzące w zakres tegoż działu.

SKORA I RZETELNA OBSŁUGA 3240

„Der Eisenhandler”
Otto Hoffmanna Wydawnictwo w Bunzlau na' Śląsku.

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, towa­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż. 

W y c h o d z i o d  3 0 - tu  la t  i d w a  ra z y  w  ty g o d n iu .  
Obonowad można z przesyłkę włącznie za 13.50 zł. kwartalnie 
w admln. „Rynku Metal, i Masz.”  w Poznaniu, Wielka 10. Telef. 2277 
Ka ndirze liJenhandler" jeszcze na składzie, 1 egz. kosztuje 9,— mkn
(Płatne w złotych p Iskich po kursie dnia) i koszta poleconej przesyłki

Młocarnie szerokomłotne VISTULA  
Młocarnie z przymykami
MłOCamie Z Wałami do gładkiej słomy
Walce, kieraty
Siekacze do buraków
Sortowniki ziemniaków
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bębnowe do zapędu me­

chanicznego stojące i na wozach
Sieczkarnie tarczowe
Koła transmisyjne *
Pompy do gnojówki Z ru rą  s ta lo w  ą 

i wyjmującemi wentylami

wykonuje jako długoletnią specjalność

A. P. Muscate
Fabryka Maszyn t .  z o.p.

T C Z E W  (Pom orze)
3216

D C a a

na każde ciśnienie 
i każdę wydajność

d o s t a r c z a

Fabryka Maszyn Górniczych
3296 w Zaląiu.

D C

«»
»«

♦»



♦ ♦ ♦ DZIAŁ BUDOWLANY I DRZEWNY ♦ ♦ ♦

Sezonowość w budownictwie.
Zda,nia czynników  m iarodajnych  co do c h a ra k te ru  p rz e ­

m ysłu  budow lanego, ja k  o tern s ię  m ożna przekonać  z ró ż ­
nych u staw , są  podzielone i w ów czas, g d y  w  jednym  w y­
padku  praca, w  budow nictw ie  tra k to w a n a  je s t jako  sezo­
nowa, w d ru g im  —  ja k o  c iąg ła .

P rzy taczam y poniżej cenną opinję p. d y re k to ra  8, P ro ­
naszko z W arszaw y  w  tym  w zg lędzie :

— W aru n k i k lim atyczne k ra ju  naszego — m ów i p. 
dvr. P ronaszko  — p o w odu ją  to , że w  budow nictw ie n iem a 
pracy c iąg łe j, ty lko  sezonow a gdyż —  o p iera jąc  s ię  n a  d a ­
nych Państw ow ego  In s ty tu tu  M eteorologicznego, a  co g łó w ­
n ie jsza  - n a  dotychczasow ej p rak ty ce  — stw ie rd z ić  należy, 
że 81 dn i w rokuj, z pow odu m rozów  i deszczów , nie na.- 
daje  się do p racy  w  budow nictw ie w ogóle.

— R o b o tn ik  fab ryczny  — k o n ty n u u je  dale j nasz  sz a ­
now ny rozm ów ca —  p racu je  rocznie, po odliczen iu  św ią t 
2288 godzin , zaś robo tn ik  budow lany  — 1640 godzin.

W y n ik a  z teg o , że robo tn ik  budow lany  je s t  sezonow ym , 
gdyż p racu je  o 648 godzin  m niej od ro b o tn ik a  fabrycznego .

A  ja k  s ię  ta  sp raw a p rzed s taw ia  zag ran icą?  —- 
w trącam y .

—  Z ag ran icą  p racu ją  n ie w szędzie  jednakow o, je d ­
nakże w szędzie w ięcej, n iż  u  nas: We F ra n c ji np. w  re jo ­
nach zniszczonych p raca  ro b o tn ik a  budow lanego  w ynosi 
2396 godzin  rocznie, w  B elg ji -— 2448 godzin , w  I ta l j i  — 
2712, w N iem czech —  3100 itd .

—  Czy tam  p ra c a  w  budow nictw ie  je s t  c iąg ła?
— N ie, ta k  sam o sezonow a, ja k  U nas, ale nasz robo tn ik  

p racu je  przecię tn ie  31 i p ó ł godz. tygodniow o, w e F ra n c ji
46, tv B elg ji — 47, w I ta l j i  — 52 i w  N iem czech — 

60 godzin.

O brakach naszego
W zrost w yw ozu

Z am ieszczam y poniżej szereg  u w ag  w  sp raw ie  a k tu a l­
nych zagadn ień  ek sp o rtu  drzew nego, u w ag  — nadesłanych  
przez p rzedstaw ic ie la  firm y  zagran icznej.

Ja k o  firm a  b ry ty jsk a  chcielibyśm y w skazać  na  sze­
reg  sp raw , zasługu jących  n a  uw agę  kom peten tnych  czynn i­
ków , a dotyczących życiow ych zagadnień  polskiego p rz e ­
m ysłu  drzew nego. N ie m oże być m ow y o reo rgan izacji 
p rzem ysłu  drzew nego, dopóki R ząd  nie będzie  zdecydow any 
u sunąć  liczne trudności, n iepokojące po lsk ich  ekspo rte rów .

B yłoby n ierozsądnem  m niem ać, że —  poniew aż A n g lja  
je s t w  s tan ie  kupow ać w ie lk ie  ilości m a te r ja łu  ta r te g o  — 
rynek  niem iecki je s t d la  P o lsk i w ięcej n iepo trzebny . J e s t  
to najw iększy  i na jpow ażn ie jszy  rynek d la P o lsk i. J u ż  
dane s ta ty styczne  w y k azu ją , że pańs tw o po lsk ie  poniosło 
o lbrzym ie s tra ty  pieniężne, zezw ala jąc  na w yw óz w ielk ich  
ilości d rzew a ok rąg łego  z k ra ju  do N iem iec. W obec t e ­
go, że p rzed  zakazem  ze stro n y  N iem iec im p o rto w an ia  d rz e ­
wa ta r te g o  z P o lsk i, w iększość m a te r ja łu  drzew nego była 
p rzec ie ran a  w  k ra ju , dz ięk i czem u liczne ta r ta k i  k ra jow e 
m iały  pododsta tk iem  pracy, p rzynosząc  sk a rb o w i p ań stw a  
z ty tu łu  podatków , w ie lk ie  w pływ y, p rze to  w skazanem  jes t, 
aby osiągnięto  zgodę m iędzy rządam i za in teresow anem i W 
sp raw ie  ek sp o rtu  m a te r ja łu  ta r te g o  do -N iem iec i to  m ożli­
w ie jaknajszybcie j.

E k sp o rte rzy  polscy n ie m ogą konku row ać  na rynku  
ang ie lsk im  z ekspo rte ram i fin lan d zk im i i sk an d y n aw sk i­
m i, poniew aż po lsk ie  ta r ta k i  n ie są  zaopa trzone  w  szybko ­
tnący, u rządzen ia  w prow adzone w  tam tych  k ra jach . lecz

My byśm y m ogli podnieść rów nież ilość godzin  pracy 
tygodniow ej ro b o tn ik a  budow lanego  i n aw e t n ie  trzebaby  
robić zam achu n a  8-io godzinny dzień pracy , byle ty lko  
naszą  u staw ę  o czasie pracy dostosow ać Facjonalnie do po­
trzeb  życiow ych.

N ależałoby  w ięc w czasie: od 15-go m arca  do 14 p aź ­
dz ie rn ika  pracow ać 10 godzin  dziennie, od 13 do 31 p aź ­
d z ie rn ik a  ■ 9 (godzin, od 1 do 20 lis to p ad a  — 8 godzin , od’ 
21 listopada do 15 styczn ia  —  7 godzin , od 16 do 31 
styczn ia  — 8 godzin  i od .1 lu teg o  do 14 m arca  —  9 
godzin.

D ałoby  to  pracę 2079 godzin  rocznie, czyli tygodniow o 
średnio  40 godzin.

Źle in te rp re to w a n a  u s taw a  o 8-io godzinnym  dn iu  p ra ­
cy w budow nictw ie n a raża  nas na  o lbrzym ie s t r a ty  bez- 
p rodukcyjne.

B iorąc norm aln ie  ilość ro bo tn ików  budow lanych na 
60.000, w obec s t r a ty  p rzez  każdego  z nich  648 godzin  ro cz­
nie. o trzym am y łącznie  38.880.000 godzin  p rzepad łych .

L icząc średnio  po 65 g r. za godzinę, o trzym am y s t ra tę  
25.272.000 zło tych.

Za t e  s tra c o n e  godziny  m ożnaby w ybudow ać 6.318 ubi- 
kacy j m ieszkalnych .

K o n k lu d u jąc , s tw ie rd z ić  m usim y że p rzep isy  o 8-io 
godzinnym  dniu  pracy w  budow nictw ie  m u szą  być zmiei- 
nioiyj w  ten  sam  sposób, co w innych gałęz iach  p rzem ysłu  
sezonow ego.

N iew yzyskanie  pracy ro b o tn ik a  budow lanego , obok w y ­
żej w yłuszczonych s t r a t ,  pow oduje tak że  i podrożen ie  b u ­
dow li. R obo ty  c iągną się  całe la ta , a  w łożony w  m a ­
te r ia ły  k a p ita ł nie oprocentow uje się.

eksportu drzewnego.
drzew a o k rąg łeg o .

Ii po siad a ją  p rz e s ta rza łe  p iły  ga tro w e . N ależy  zachęcić tych
w łaścicieli ta r ta k ó w , k tó rz y  są  sk ło n n i do in w esty c ji i

m odern izacji sw ych ta r ta k ó w  i zam ie rza ją  w prow adzić  
now e p iły  ram ow e, an u lu jąc  n ienorm aln ie  w ysokie  cła im ­
po rtow e n a  p iły , zw łaszcza, że odznaczają  się one w yższ- 
ścią nad  kra jow em i, a  tem b ard z ie j nie należy  zm uszać im ­
p o rte ra  do p łacen ia  7.202 zł. cla, ja k  to  się zdarzy ło  n a ­
szej firm ie  w e w rześn iu  tego  roku . D la tego  w ięc należy 
znieść cła im portow e n a  p iły , gdyż a r ty k u ł im portow y: 
je s t w  każdym  k ie ru n k u  lepszy, n iż  w yrab iany  w  k ra ju .

Materjały budow lane wszelk. rodzaju  poleca:

G U ST A W  G L A E TZ N E R
C e n ra la  M aterjałów  Budowlanych i Dachówek

8 t0  PO Z N A Ń  3 , M ic k ie w ic z a  3 6  a*ł. 190T t.
adr. telagraf.: „Dachglaetsnez^-Posnad.
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wykonuje narzędzia i warsztaty dla sto­
larzy, bednarzy, kołodziei, cieśli i wogóle 

dla przemysłu drzewnego
Dost awa na tychmiastowa
po n i sk i ch  cenach

8853

wszelkiego rodzaju aosiarcza

R. KUfMERiT i S k a ~
Poznań, Plac Św. Krzyskl 1

  T e le fo n  n r . 29-21  -----

SŁ Malinowski, Śrem
Fabryka m aszyn i wozów - Odlewnia że laza i spiżu
Załoł. w roku 1886 poleca: T e ,e fo n  n r - 1 7

wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze, Jako specjalność młocarnie szerokomłotne 
maneże, wszelkiego rodzaju walce ora; bryczki, wolanty, polowczyki, wozy robocze 
karawany, wozy mieszkalne, do walcy szosowych i pługów parowych.

W ykonuje się wszelkie odlewy żeliwne i spiżowe według własnych 
lub nadesłanych modeli. * '

) 2003

Na zapytanie służę szczegółową ofertą

Fabryka Wyrobów 
Metalowych i Blaszanych

FR.STREHLAU • TORUŃ
• Telefon 188 —

Okna pocynk. z żelazną kutą ramą dla kamień. I pap. dachu 
40x50 cm.— W adra dekarskie do smoły. -  Szeie do rur 
pocynk. 85,100,120,150 mm. — Rury płuczkowe, szale 
do rur płuczkowych. — Pompy do benzyny, oliwy i nafty.
Kanistry samochodowe do benzyny z siatką. Pocynko- 

wane ciężkie polewaczki dla budowli.

28J7m Cenniki na żądanie.

'.k y rA '

Fabryka Narządzi Stolarskich

A.Wardziński
NakloT e le f.5 4  i z a n i w  T e le f 34  
nad Notecią ------------

Adres telegr.: W a rd z iń s k i N ak ło IMADŁAdostarcza w różnych wielkośc'ach
Fabryka Maszyn 

Górniczych
KATOWICE - ZŁĘ ŻE.
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Fodw yaflzm ie podstaw ow ej #eny drzew a w rozm aitych  

państw ow ych dyrekcjach  leśnych i to w łaśn ie  w czasie, 
S'dy ry n k i zagran iczne n ie gw aran tu ją , zw yżkow ej tendencji 
cen. je s t w y ją tkow o z łą  p o lity k ą . Im  tańszy to w ar, tem  
w ięcej is tn ie je  szans do eksportow an ia  go. Je ż e li k o n ­
iu n k tu ra  będzie silna, ceny podniosą się au tom atyczn ie  bez 
sztucznego na nie w pływ u. D latego  ceny na  aukcjach  r z ą ­
dowych nie pow inny być sz tuczn ie  .forsow ane, lecz należy

pozw olić iiń 'k sz ta łto w a ć  się w zależności od popytu .
K onk łtidu jąc . chciałbym  dodać k ilk a  s łów  w spraw ię 

k w e s tji ta ry f przew ozow ych. N ie należy podnosić ta ry f 
przew ozow ych. W ypow iedzielibyśm y się raczej za red u k c ją  
obecnych ta ry f przew ozow ych, zw łaszcza w  odniesieniu  do 
G dańska  i stacy j granicznych .

J .  W i n n i n g ,
D y rek to r S co ttish  T im ber Comp. •

Z rynku drzewa.
W sk u tek  rozpoczęcia sezonu  zak u p u  pap ie ró w k i te n ­

dencja n a  ten to w ar je s t bardzo  m ocna. P ap ie ró w k a  św ie r­
kow a dochodzi do 2.50 doi. za 1 m p. loco st. załad . na. 
K resach , cena franco g ran ica  n iem iecka w ynosi 3.50 doi. 
Do B iałow ieży  nap łynę ły  duże zam ów ienia  na p ap ie rów kę  
z N iem iec. U w aża ją  jed n ak , że cena franco w agon g ran ica  
nie pó jdzie  w yżej i  będzie się  w ah ać  od  3.20 do 3.50 doi.

N a ry n k u  d rzew a o k rąg łego , zw łaszcza k loców  sosno­
wych eksportow ych , n as tąp iło  pew ne uspokojenie, gdyż k u p ­
cy niem ieccy zdąży li już  porobić znaczne zakupy  surow ca. 
Cena odziom ków  sosnow ych, b lokow ych u trzy m u je  się f r a n ­
co g ran ica  na  50 sh . za  m etr. sześć. D łużyce  ta r ta czn e  
(budu lec  I  k lasy ) przy. dużym  popycie u trzy m u ją  się n a  
poziom ie sh  18 do 20 za- 1 m etr. sześć, loco w agon  s t. załad . 
K o p aln iak i W poszuk iw an iu , jednak  po cenach u trzy m an y ch ; 
p lącą  za ko p a ln iak i 2.20 doi. za  1 m e tr . sześć, loco w agon 
st. za ład . w zg lędn ie  13 sh. franco G dańsk.

W obec szybkiego sp ad k u  frach tó w  m orsk ich , k tó re  Wy­
noszą obecnie do A n g lji poniżej 50 sh  od  s ta n d a r tu  drzew a, 
daje się zauw ażyć w  G dańsku  m ocniejsza ten d en c ja  n a  ma- 
te r ja ł  ang ie lsk i ta r ty .  Z a stan d ard  ba li u /s m ożna dostać do 
Ł 10 franco  G d a ń sk ; oczekują , że w k ró tk im  czasie cena ta  
dojdzie do Ł  11. W  zw iązk u  z  tem  żąd an ia  p roducen tów  
k resow ych są  w yższe, poniżej Ł  2 trudno  dostać  m a te r ia łu  
ang ielsk iego  loco s t. za lad .

Ceny desek s to la rsk ich  i obrzynanych  w w ym iarach  
k ra jow ych  są  u trzym ane. Je d n a k  i  w  tym  dziale  gorączka  
m inęła : za deski c iesielskie nie m ożna uzyskać p o w y ż e j.80 
z ł., a  za  s to la rk ę  sosnow ą k ra jo w ą  pow yżej 125 zł. za 1 
m e tr. sze.śc. loco w agon s t. za lad . D zięk i p o tan ien iu  f ra c h ­
tó w  m orsk ich  i znacznem u popy tow i n a  drzew o z z a g ra ­
nicy k o n iu n k tu ra  na  ry n k u  drzew nym  eksportow ym  je s t 
pom yślna, n iezłe są  rów nież  nadzie je  n a  zb y t w k ra ju  
w zw iązk u  z oczekiw anym  na w iosnę rozw ojem  ruchu  b u ­
dow lanego.

Z rynku  m ateria łów  budow lanych , m eta li, b iacby  i że laza
MATERJAŁY BUDOWLANE.

Lublin, 20. 12. W  ostatnim  czasie ceny na m ateriały  bu­
dow lane u trzym ują się ną tym  sam ym  poziomie, N otow ano; 
deski sto larskie 1 gat, za  1 m3 60 zł, ciesielskie — 80, kan ­
tów ka rżnięta (belki) w edług ścisłych w ym iarów  90, ciosana 
różnych w ym iarów  1 gat. za 1 mn 60 zł, drzew o okrągłe 
I gat. kloce 30—40 cm. 36, cegła 1 000 szt. loco budow a 45. 
dachów ka K arpiów ka za 1 000 szt. I gat. loco stacja załad. 93. 
felców ka 170, e tern it 510. Rapa I X  10 metr. 8—11. 
wapno za 100 kg. loco skład 5,50, loco stacja załad . zł 3,80. ? 
kafle kw adrate le  niepolew ane za szt. 0.18, polew ane 0,35, ber­
lińskie 1,80, kom plet d rzw iczek herm etycznych I gat. 10,50, 
rusz ta  za 1 kg. 0,50, p ły ty  kuchenne za 1 kg. 0,50, p e c y k i za 
1 kg. 0,70, kociołki za  1 kg. 0,56, zamki francuskie 1 komplet 
6—7, skrzynkow e 12, zaw iasy  do drzw i 0,65, okienne wielkie 
0,30 zł za sztukę.

W arszaw a, 20. 12. ..Elibor" i S-ka Akc. H andlow o-Prze- 
m yslow a Ł. J. B orkow ski, W arszaw a, M azow iecka 11, notuje 
następujące ceny  loco skład  (w zł za 1 kg): cyna banka 16. 
blacha cynkow a 2, blacha ocynkow . 1,15, blacha dachow a że­
lazna 0,84, żelazo 0,40, belki 0,44, hufnale 39,50 za skrzynkę, 
cem ent 12 za beczkę, cegła ogniotrw . 0,21 za 1 szt.. karbid 
65 zł za 100 kg, węgiel górnośląski gruby i kostka 1-a 53,50, 
koks 60 zł.

METALE.
Berlin, 21. 12. Urz. not. w  RM. za 1 kg. Miedź elektro li­

tyczna, dostaw a zaraz, cif Ham burg, B rem a lub R otterdam  (za 
100 kg.) 130'A, oryginalny surow y cynk hutniczy (w wolu. obr.) 
0,56—0,66 'A, cynk w pły tach  rem elted zw ykłej jakości hand!. 
0,60—0,61. oryginalne aluminium hutnicze 98—99 proc. 2,10, 
w  blokach, sztabach w alców , i ciągnion. 2,14. nikiel czysty  
98—99 proc. 3.40—3,50. antym on Regulus 1,15—1,20.

W arszaw a, 20. 12. Na rynku m etali w półhurcie notow ano 
za 1 kg. loco skład: miedź elek tro lityczna zł 2,90, — cyna Ban- 
ca 13,00, — cynk su row y  hutniczy 1,80. — ołów  miękki 1,70, — 
aluminium hutnicze 6,15, — antym on chiński 4,20. W  porów ­
naniu z poprzedniem  notow aniem  — obniżyła się cena cyny, 
k tó ra  ma obecnie na rynkach św iatow ych tendencję słabszą.

BLACHA.
W arszaw a, 21. 12. Dom Handlowy A. Gepner, W arszaw a, 

G rzybow ska 27, podaje obecne ceny orientacyjne półw yrobów  
m etalow ych na rynku  w arszaw skim  za 1 kg. w  zł: blacha mie­
dziana — cena zasadnicza 4,50, — drut o raz  p rę ty  m iedziane 
5,00, — blacha m osiężna cena zasadnicza ,3,70, — dru t m osięż­
ny 4,20, — p rę ty  4,00.

ŻELAZO.
W arszaw a, 21. 12. Syndykatow e ceny w ew nętrzne  żelaza 

pozostają bez zm iany i w ynoszą za tonę franco huta: żelazo 
handlow e 325 zł, taśm ów ka gorąco w alcow ana 390, — drut 
w alców kę 375, — blacha — cena zasadnicza: gruba 400, — 
cienka 485. — złom żelazny 145. — surów ka odlew nicza czę­
stochow ska Nr. 0 zł 200. — Nr. 1 J,90, — Nr. 2 185 i Nr. 3 175.

T M W O  
R A D J O T E C D H I t Z N Em

( S p .  Akc . )
♦

WŁASNA WYTWÓRNIA:

R A D J O : c z ę ś c i  składowych 
apara tów  AVl/WWVNAVVVWN

 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ lampek katodowych
oraz firm:

„M arcon i's  W ire less T elegraph  Co. L td ."  w  Londynie 
„S o c ie te  Francaise R ad io elec triq u e"  w  Paryżu 
„S terling  T elephone and  Electric Co. L td .”
F A B R Y K A :  M o k o tó w , u lic a  N a rb u ta  N r. 2 9 ,

telefony: 38-80, 182-16, 182-17, 38-83.
WYDZIAŁ SPR ZED A lY : S a lo n  A u d y c ji, P I. S a sk i,

Hotel Europejski. Telef. 38-86.

ADRES TELEGRAFICZNY: „W Y SPO LRA D — U/ARSZAWA,,
2471


